Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. 


Berlin, dn. 17. Stycznia, — Gazeta Spenera donosi, że Bawarya 
nakoniec oświadczyła, iż żądane wynagrodzenie Prus we względzie spraw 
Pfalcu za słuszne uznaje, jednakże z pewnemi ograniczeniami. 
Berlin, 19. Stycznia. — Według najnowszych wiadomości półożenie 
sprawy konstytucyjnćj jest w téj chwili następujące: Uodzień toczą się na- 
rady względem 15 artykułów w poselstwie królewskićm zamieszczonych, 
niemasz atoli widoku, aby rzecz załatwioną została. Korona niechce ustąpić 
od projektu utworzenia izby parów i jest popieraną z tego powodu przez 
arystokracią, która spodziewa się wiele zyskać i niedopuścić reform w pra- 
wach rólniczych.  Pokazało się to najlepićj na ostatnićj konferencyi komis- 
syi konstytucyjnćj drugićj izby, gdzie otwarcie powiedziano ministerstwu, 
iż izba parów nigdy niezezwoli na ordynacią gminną, abluicią i zniesienie 
przywilejów podatkowych. Minister Manteuffel przyznał, że. rząd 
przed utworzeniem izby parów nie wniesie prawa abluicyjnego, a zamilezał, 
czy wolność od podatków wielu włości szlacheckich zniesie. E iSi izba 
druga ukończyła swą pracę, ministrowie na tćj ostatnićj sessyi glebokie za- 
chowali milczenie. Sprawozdanie z tćj ostatnićj sekcyi wkrótce wydruko- 
wanóm zostanie, a obrady publiczne w izbie drugićj rozpoczną się nad 15 
projektami królewskiemi dnia 22. Stycznia. Już naprzód przewidują, iż 


wówczas propozycye królewskie znaczną większością odrzuconemi zostaną. 


Takićj opozycyi niespodziewali się ministrowie znaleść w izbie drugićj. 
Wrocław, dn. 15. Stycznia. — Dawnićj donieśliśmy o uwięzieniu 
hrabiego Reichenbacha deputowanego do niemieckiego zgromadzenia naro- 
dowego. Gazeta Nadodrzańska powtórnie zastanawiała sie nad pra» 
wnością uwięzienia tego rozporządzonego w skutek polecenia tajnego trybu- 
nalu najwyźszego, i postawiła niedawno pytanie: jak w sprawie tćj po- 


stąpi sobie sąd apelacyjny w Raciborzu? — Na zapytanie to, odpowiadają. 


dzisiaj z Górnego Szląska gazecie Nadodrzańskićj, zupełnie pomyślnie. Hr. 
Reichenbach uskarzył się przed sądem apelacyjnym w Raciborzu o niezgo- 
dne z przepisami prawa postępowanie przeciw jego osobie, i senat krymi- 
nalny sądu tego zalecił potem sądowi powiatowemu w Opolu, aby uwię- 
zionego niezwłocznie wypuścił i akta odłożył. W skutek „tego Reichen- 
bach znów jest woloym. Gdyby reszta 24 sądów apelacyjnych państwa 
pruskiego podobnie jak senat kryminalny w Raciborzu, wystąpiła, jako 
straż honorowa prawa, to wkrótce aniby słychać było o nadużyciach try- 
bunału najwyższego. ' 

Meklenburg Schwerin, do. 45. Stycznia. — Dziennik Demok. 
Ztg. donosi w najaowszym numerze: »według nadesłanćj nam wiadomości, 
za którćj prawdziwość jednakże ręczyć nie możemy, przesłał radzca stanu 
Stever z Berlina depeszę do ministerstwa naszego, w którćj rząd pruski 
przychyla się do cofnięcia protestacyi swojćj przeciw konstytacyi naszćj; 
wkrótce uczynioną będzie w izbie drugićj iaterpelacya w tćj mierze, 
a o rozkazie komissyi związkowćj w Frankfuacie co do kwestyi konstytu- 
cyi naszój, nic pan Schleinitz nie wie. 

Szlezwig i Holsztyn. 

Flensburg, dn. 15. Stycznia. — Korrespodent flensburgski zamie- 
szcza obwieszczenie następujące: »rząd krajowy dla księstwa Szlezwigu 
postanowił na dniu dzisiajszym, aby Ściągnienie podatku od dochodu we- 
dług rozporządzenia z 7. Lipca 14849., w księstwie Szlezwigu na później 
odłożyć. Co niniejszćm podaje się do publicznćj wiadomości, Flensburg 
11. Stycznia 1850. Rząd krajowy dla księstwa Szlezwigu. Tillisch 


"hr. Eulenburg. 


Szlezwig, dn. 15. Stycznia. — Upowszechniają się coraz więcćj po- 


głoski, o ustanowionem na dzień 17. m. b. odejściu Szwedów, jako też 


po nastąpić mającem następnie wkroczeniu Prusaków i obsadzeniu Flensburga. 
Dzisiaj nie można jeszcze z pewnością powiedzieć ile pogłoski owe w grun- 
cie rzeczy Prawdy zawierają. Lecz prawdziwą jest rzeczą, że dzisiaj w ró- 
žne strony sztafety powysyłano, jak słychać, dla pościągania do głównego 


dnia 22. Stycznia (850. 


Francya 
Paryż, do. 15. Stycznia. — Rosprawy w zgromadzeniu narodowóm 
nad nauczaniem publicznóm, uważamy za nowe poniżenie Francyi, jest to 


* dowód, źe w owym kraju rewolucyi średnie wieki jeszcze rospościerają 


swoje panowanie, Lubo wszystkie dzieje uczą nas, że rewolucya z roku 
1789. przełamała panowanie duchowieństwa jako stanu odrębnego, jedna- 
kowoż restauracye używając tćj odrębności do swoich celów, umiały prze- 
lać w jéj ręce martwe 100 milionów fr. we własności, a 200 milionów fr. 
przez obejście prawa, jako fideikomissy. Cała ziemia francuzka zasiana jest 
duchownemi zakładami, a pa ulicy des Postes w Paryżu mieszkają jezuici, 
jakby nigdy niebyło prawa wywołującego ich z Francyi. Dla tego zastępu 
obmyślił prawo o nauczaniu Falloux, i teraz prawo to wzięto pod rosprawy. 
(o z tćj walki wyniknie, czy uniwersytet, czy duchowni zwyciężą, nie- 
wielkie odniesie Francya korzyści, Uniwersytet narzeka na jezuityzm, 
a duchowni na filozofią i nauki przyrodzone. Rada uniwersytecka ma być 
utworzona z arcybiskupów, wyższych urzędników reakcyjnych państwa, 
akademie mają się zamienić w 86 rad, w których duchowni przeważać będą 
a rektorowie służyć mają biskupom i prefektom za narzędzia, kolegia będą 
zaś zamienione w duchowne instituta wychowania, Co za przyszłość dla 
młodzieży francuzkićj! Tymczasem francuska demokracya z innego zapa» 
truje się stanowiska na rzecz całą i ani walczy za uniwersytetem, ani za 
duchowieństwem, żąda tylko planu oświecenia, jaki przedstawili niegdyś 
Condorcet i Robespierre, w którym główną rolę odgrywa zasada nauczania 
ludu na koszt publiczny państwa. 

Za pozwoleniem arcybiskupa paryskiego otworzono tu kaplicę grecko 
słowiańsko katolicką, gdzie duchowni słowiańscy obu wyznań będą odpra- 
wiać swoje nabożeństwo według dwojakiego rytuału. Będzie to więc zbio- 
rem i połączeniem duchownych słowiańskich w jednym kościele. 

Z całćj Francyi nadchodzą wiadomości o wielkich śniegach i mrozach, 
które wypłoszyły wilków z gór i lasów. W departamencie wyższych 
Pireneów rozszarpało 5 wilków człowieka, z którego tylko buty pozostały, 

Posiedzenie zgromadzenia narodowego, dnia 15, Stycznia. 
Oprócz trzech poprawek względem powiększenia żołdu podoficerom , wnosi ` 
dziś Legrange z lewćj ostatecznój o podwyższenie żołdu o 10 centimów 
kapralom, brygadierom, żołnierzom, majtkom i mechanikom na flocie, pi- 
lotom i robotnikom w portach. Barthélemy Saint Hilaire mówi przeciw 
prawu o nauczaniu: jest to zniesienie uniwersytetu, obalenie praw państwa, 
przywrócenie ciemnoty na wszelki sposób, zmonopolizowabiem nauki na 
rzecz duchownych stowarzyszeń, a nawet nieuznanych przez państwo, jako 
jezuitów (głos z prawćj: Jezuici są także obywatelami francuzkimi! głos 
z lewćj: Jezuici nie są Francuzami!) Mówca odczytuje potćm ustęp z opi. 
nii wydziału o tém prawie, z którego się pokazuje, że nawet nieuznane re- „ 
ligijne towarzystwa mają być przypuszczonemi do nauczania, Jest to po- 
gwałceniem praw obowięzujących i moralaćm niebezpieczeństwem z powodu 
ich znanych zasad i niebezpieczeństwem dla państwa z powodu ich teoryi 
o władzy doczesnćj i duchownćj. Przytacza w końcu ustęp z mowy Thiersa, 
że kościół i monopol nigdy nieodniosą tryumfu nad spokojnym, ale nie- 
ugiętym rozumem. Parisis biskup z Langres przeczy, ażeby plan obecny 
naukowy zostawał w solidarności z religią. Prawo samo wprawdzie 
jest dziełem pojedoania i połączenia. Nie religia, ale polityka poleca je. 
Religia sama sobie wystarcza, bez uniwersytetu, ale uniwersytet bez 
religii nic niezdoła dokonać, Głosować będę przeto zatém prawem pod 
trzema warunkami : 1) jeżeli otrzyma pewne warunki, które ubezpie- 


czają wolność religijną, 2) jeżeli uchwały rad naukowych niebędą ogra= 
piczały sumienia i nauczania biskupów; 3) jeżeli biskupi będą mogli 
wystąpić z rad naukowych w pewnych przypadkach. Wiktor Hugo 
mówi przeciw prawu: krótko powiem, co myślę. Celem naszym jest bez 

płatne i obowięzujące uczęszczanie do szkół (zdumienie! bardzo dobrze! 
z lewćj); nauka publiczna na wielkie rozmiary, pod kierunkiem i okiem 
państwa. Żadna gmina niema być bez szkoły, żadne miasto bez gimnazium. 
żadna stolica departamentu bez uniwersytetu. Serce ludu musi bezprzestan- 
nie zostawać w łączności z mózgiem Francyi. Niechcę atoli, aby ręka stron- 
nictwa duchownego mieszała się do udzielania nauki publiczaćj, Kładę róż- 
nicę pomiędzy kościołem, religią, a stronnictwem duchownćm. Człowiek 
potrzebuje okrom polepszenia stosunków materialnych, nadziei w wyższe 
życie, bo bez tego niemiałoby Życie doczesne żadnćj wartości, Żądam prze- 
cie religii i nauczania religijnego, szczerego, nieobłudnego, jako sprawę ogól- 
ną, mie stronniczą, mającą za cel niebo, a nie ziemię, Z tego pówodu 
żądam, aby państwo czuwało nad religijnemi stowarzyszeniami, i z tego 
powodu obawiam się tego prawa. Stronnictwo duchowne podsunęło strate- 
gicznie to prawo, niechcę poddawać Francyi temu stronnictwu, któreby to 
zniszczyło, co nasi ojcowie utworzyli. Ja nie mieszam kościoła ze stron- 
nietwem klerykalnóm. Wy (obraca się Wiktor Hugo do Montalemberta ) 
jesteście tylko pasożytami, chorobą kościoła (mruczenie z prawćj strony). 
Czyliż kościół nienazywa się matką, a wy chcecie uczynić z nićj słażębnicę. 
Arcybiskup marsylijski, który się udaje pomiędzy chorych dotkniętych Zza- 
razą morową, arcybiskub paryski, który ginie od kuli w czasie wojny do- 
mowćj, to jest prawdziwa nauka kościoła. Tymczasem stronnictwo kle 

rykalne przemyśliwało nad tém , jak ducha ludzkiego ociemnić, Czyliż księgi 
ksiąg nie proskrybowało?ż Ządacie wolności nauczania, a właściwie wolności 
nienauczania. Hiszpania i Włochy, owa w ciemnocie, te zaś we krwi za- 
nurzone, okazują wasze dzieła i chcecie tego doświadczyć na Francji. Od- 
rzucam wasze prawo, bo ono wkłada kajdany na naukę i poniża naszą oj- 
czyznę, Rozprawiacie wciąż o niebezpieczeństwach socyalizmu i sądzicie, 
że ocalacie ojczyznę, kiedy tam, gdzie nie masz żandarma, sadowicie jezu- 
itẹ, kiedy nauczanie w zakrystyi, a rząd w konfesyonale macie. Waszym 
systematem ucisku i gnębienia idei, sprowadzicie nowy i okropny wybuch 
w tym wieku postępu. Głosuję przeciw stronnictwu klerykalnemu, po- 
nieważ ono przysposabia nam wielkie niebezpieczeństwo. 

National pisze: że kiedy niektórzy członkowie izby nie chcieli gło- 
sować za pensyą wdowią dla księżnćj Orleańskićj, minister Fould powie- 
dział im: »głosujcie śmiało, już ja się postaram, że o te 400,000 fr. nie 
powiększy się budżet.« Minister dotrzymał słowa. Odebrał wsparcie 1000 
Polakom po 25 fr. miesięcz., eo czyni właśnie sumę, którą wdowa po księ- 
ciu orleańskim pobiera, — W jakiéj zaś nędzy zostają biedni ci wygnańcy, 
dowodzi następująca okoliczność: Polak jeden, krewny i imiennik profesora 
i deputowanego Francyi Wołowskiego, były wysoki urzędnik municypaloy 
w Kaliszu, mieszkał pod dachem za 40 fr. rocznie w Batignolles. Nawiedził 
go raz agent policyi, i widząc starca, który spał na podłodze, i jedzącego 
tylko raz na tydzień ciepłą strawę, litością zdjęty, zostawił mu dwa franki 
na życie. Więc kiedy Frańcya księżnie Orleańskićj płaci 400,000 fr. ro: 
cznie za to, że była żoną najstarszego syna wypędzonego króla, odbiera 
równocześnie Polakom wsparcie 25 fr. miesięcznie, które im rząd przezna- 
czył, mie aby Żyli, ale aby nie umierali z głodu. — I to gościnność Francyi 
republikańskićj! ; 

Charivari w następujący sposób trawestuje prawo przeciw nauczy- 
cielom elementarnym: 
= »Art. 4, Nauka elementarna znosi się, 

»Zważywszy, że lud, a mianowicie lud wiejski, aby był szczęśliwym, 
musi być głupim; zważywszy, Że ociemnienie ludu, przesądy i gusła dają 
potęgę rządowi, opartemu na encyklikach z Portici i na zasadach dawnego 
porządka; i 

sstanowi się, co następuje: aqe 

»We wszystkich gminach nauczyciele zastąpieni będą żandarmami, nie 
umiejącemi ani czytać ani pisać, którzy nauczać będą młodych i starych, 
aby płacili podatki, denuocyonowali jedni drugich, i stali się godnymi rządu 
kozackiego.« < l ; 

„(o się zaś tyczy nauczycieli obecnych, którzy ryczałtem skasowani 
być mają, takowi za miernem wynagrodzeniem mogą przyjąć słażbę szpic- 
gów. Ci zaś, coby się na listę szpiegów wpisać nie chcieli, niech umierają 
ż głodu, zamknięci pod klucz, aby nie zarażali mieszkańców morowem po- 
wietrzem doktryn swoich.« i m "a 

Dziennik Voix du Peuple wydał odezwę do mieszkańców wiej- 
skich z powodu prawa przeciw nauczycielom elementarnym. a tam, 
Że kiedy deputowani i dzisiejszy prezydent rzeczypospolitćj stara i się o głosy 
lada włościańskiego, obiecywali mu złote góry, a dziś obierają 80 W 
wszystkiego. Zdaje się, jak gdyby Bonaparte i jego zwolennicy s 
Francyą w dzierzawę na cztery lata i uważali oby wateli jéj jako ujemoi- 
ków swoich, których im wolno przyjmować i wypędzać, dla tego na równi 
kładą żandarmów i nauczycieli komunalnych, Na to przypomninamy wam 
artykuł 18. konstytucyi, który powiada, że wszelka władza jakakolwiek 
bądź, wypływa z ludu; artykuł 24.: który opiewa, że głosowanie jest 
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powszechne i bezpośrednie; nareszcie arty 
prawo nauczania jest nieograniczone, 

Z dziennika Dix Decembre wyjmujemy następującą wiadomość: »Wia- 
domości z departamentów zgadzają się wszystkie na to, że w całym kraju 
panuje agitacya i rozprzężenie. 

Czynności socyalistów są gorliwsze i o 
wyraźniejszy.- Popiera ten stan rzeczy dzisiejsze rozdwojenie tak większo= 
ści zgromadzenia, jak w ogóle wzajemna nieufność do siebie dwóch władz 
najwyższych w Kraju.« 

Z powodu wyniesienia Hieronima Bonapartego, na stopień marszałka 
Francyi z pensyą 36,000 fr. rocznie, przyłączają dzienniki francuzkie ró- 
żne ustępy z historyi jego czynów wojennych, mianowicie w kampanii ros- 
syjskiéj 1842. r. Cesarz Napoleon ułożył plan zniesienia co do nogi kor= 
pusu 60,000cznego jenerała Bagrationa. Sam z czołem armii idąc na 
Witepsk, kazał królowi Westfalii, który pod Grodnem przeprawił si pfzez 
Niemen ścigać Bagrationa, a książę dEckmiihl od Mobilewa miał mu zało- 
żyć drogę. Los całej wyprawy na Rossyą byłby się rozstrzygł w 14 dni. 
Tymczasem król westfalski, zamiast ścigać nieprzyjaciela, trawił kosztowne 
dni na balach w Grodnie, które mu Polacy wyprawiali, a Bagration szczę” 
śliwie wydostał sięz matni. Cesarz rozgniewany dał rozkaz, aby król west- 
falski natychmiast opuścił armią; atoli już się złe nie dało naprawić, i prze- 
ciągło kampanią, która się tak nieszczęśliwie skończyła dla Napoleona, 

Piszą i ta, że po przegranćj pod Lipskiem, Hieronim Bonaparte z ca- 
łym sztabem swoim pierwszy uciekł do Paryża. W końcu Grudnia 1813. 
Napoleon kazał go przywołać do siebie, wyrzucał mu jego niedałężność 
i wskazał na wygnanie, nie chcąc, aby mu się na oczy pokazywał »możesz 
żyć i jeździć incognito, powiedział mu, bo niemasz nic w sobie, coby ma- 
jestat królewski zdradzało.a — Tron jego kupił posiedziciel kawiarni de 
mille colonnes, i osadził na nim piękną kawiarkę dla zwabienia gości, 
Spekulacya się udała, był napływ gości dla oglądania tronu Hieronima i pig- 
kućj kawiarki, posiedziciel wkrótce majątek zrobił, 

Angli a 

Cobdeniści chcą wolnego handlu, protekcyoniści chcą utrzymania ceł 
nałożonych na wprowadzenie obcych produktów i towarów. Cobden do- 
wodzi, że od czasu zaprowadzenia w Aoglii systemu wolnego handlu, do- 
bry byt kraju o wiele ulepszył. Albowiem dochody się zwiększyły, pod- 
niósł się dowóz i wywóz towarów; pauperyzm się zmniejszył dla tego, że 
robotnik większy ma zarobek, a produkta o 3 staniały, Bank londyński 
nigdy nie miał tyle zarobów gotowizną, co teraz. Na nieszczęście stan 
robotników włościańskich stanowi wyjątek; pochodzi to ztąd, że prawo- 
dawstwo ruralne w Anglii na fałszywój podstawie polega — na cenach we- 
dle aktu parlamentowego ustanowionych, : Aby złemu zaradzić, nie trzeba 
wnosić do parlamentu o cła zbożowe, ku podniesieniu cen zbożowych, ale 
trzeba żądać, aby posiedziciele dóbr niższe brali dzierzawy, ` Cobden sam 
w roku 1848., zniżył dobrowolnie dzierzawcom swoim rentę na dobrach, 
które z łaski współobywateli darowizną na dziedzictwo odebrał, Tym spo- 
sobem tak dzierzawcy, jak włościapie wytrzymać mogą konkurencyą ze zbo- 
żem wchodowóm. Co on, jeden z najmniejszych posiedzicieli uczynił, to 
powinni i bogatsi uczynić. Cała agitacya protekeyonistów jest tylko kwe- 
styą dzierzaw włościańskich. Nie można na dzierzawców nakładać podatków 
gruntowych i podatków na dzierzawców, na ubogich, bo takowe ciążyć po- 
winny na samym gruncie i na własności. Ponieważ więc posiedziciele i dzie- 
rzawcy zupełnie przeciwny mają interes, nie powinni się ci z tamtymi łą- 
czyć, ale w osobnych zgromadzeniach obradować, a przekonaliby się, że 
system protekcyjny ich nie zbawi, ale do upadku przyprowadzi. Cobden 
wniósł, co też uchwalonćm zostało: aby podatek na chleb nie był na powrót 
zaprowadzonym, natomiast, aby zmniejszonemi zostały podatki i urządzo- 
nemi stosunki między posiedzicielami i dzierzawcami. Ażeby zaś cel ten 
osiągniętym został, trzeba, aby: lud kontrolował wybory reprezentantów 
swoich. 


kał 9., który nam zaręcza, że 


pór stawiany rządowi coraz 


Hiszpania e7 

Madryt, d. 7. Stycznia, — Pogłoska upowszechniająca się o mającem 
w krótce nastąpić rozwiązaniu kortezów coraz więcćj nabiera prawdopodo- 
bieństwa. Deputowani w zdaniach swoich bardzo się różnią; izba składa 
się tylko z samych podrobnionych frakcji, a większość z dniem każdym 
słabieje. (Wedłag depeszy telegraficznćj z dnia 9. t. słychać o zbliżającćj 
się zmianie w radzie ministeryalnćj z powodu kwestyi tyczącćj się rozwią- 
zania kortezów). Takže zdania we względzie budżetu na rok 1850, krzy- 
żują się podług widoków rozmaitych, że dyskussya nad nim jest trudną, 
jeżeli niezupełnie niepodobną, 

Wł o. €-h vy. i l 

Rzym. — Reakcya brnie coraz daléj w swój nierozsądaćj polityce, 
i wbrew zamiarowi pracuje dla rewolucyi, pomnażając codziennie zastępy 
republikanów osobami zsadzonemi z urzędu i wygnanemi z kraju, Przęci - 
wnie zaś stronnictwo rewolucyi daleko roztropnićj i korzystnićj sobie postę- 
puje. Rzeczpospolita, mówią, jedynie przemocy uległa, i nawet za granicą 
jako jedyna prawa forma rządu, przez lud wybrana istnieje, i gotową jest 
każdćj chwili w Rzymie samym na nowo wystąpić, Jej naczelny kierunek 
ma jeszcze wciąż tryumwirat Mazziniego , Salliego, którzy sobie w miejsce 


71 


Armelliniego przybrali dawniejszego ministra swego, Matecchii. = Postano- 
wienie dotyczące obiega podobno nawet po Rzymie, podobnie jak inne roz- 
porządzenia triumyiratu, obliczone na usposobienie ludu. Kiedy bowiem 
tutajsza komissya kardynałów zrzucaniem swojem wielu urzędników w nie- 
szczęście: pogrąża, dekretuje Mazzini i jego towarzysze, że wszyscy urzę- 
doicy rzeczypospolitćj wciąż pobierać mają pensye dla nich przeznaczone; 
chociaż rzeczpospolita istnieje tylko in partibus. Daléj aby dowieśdź lu- 
dowi, że rząd rzeczypospolitćj nadużyć w jego imieniu popelnionych bynaj- 
mnićj niepochwala, ale zasadą jego jest, sprawiedliwość dla wszystkich, 
skazany został dekretem na śmierć pułkownik Zainbianchi, który przy mor- 
derstwach księży w klasztorze St. Calisto odgrywał rolę sędziego. Oba de- 
kreta nigdy nie będą wykonane, ale niepozostają one jednakże bez wpływu, 
i mógłby się łatwo znaleść zapaleniec jaki, który, przywłaszczając sobie pra- 
wo do władzy wykonawczćj, mógłby przysłużyć się pułkownikowi Zam- 
bianchi, wyprawiając go na tamten świat. Wedlug listu prywatnego z Rzy- 
mu z 4, Stycznia zamieszczonego w dzienuikach francuzkich, wydał podo- 
bno jenerał Baraguay d'Hilliers daia 3, rozkaz dzienny do wojska francuz- 
kiego, w którym wzywa, aby się na dzień 9. m. b. przygotowano na przy 
jęcie papieża. 

Rada miejska Rzymu kazała wybić medal jenerałowi Oudinot na pamią= 
tkę, że rzeczpospolita zdobyła Rzym republikancki. 

Turyn, d. 9. Stycznia. — Dzisiaj na posiedzeniu izby rozpoczęły się 
dyskussye nad układem o pokój z Austryą. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył powtórnie na interpellacyą deputowanego Berglimi, że rząd nie 
wie o żadnym układzie tajnym z Austryą, któryby tu mógł być zastósowa- 
. iym; że wydawanie wzajemne poddanych, 0 jakiem mowa jest w ugodzie 
zr. 1837., nie może być zastósowanem do przestępstw politycznych, i że, 
jeżeli za 2 lata ugoda owa, gdzie się właśnie kończy niezostanie popra- 
wioną, Sardynia ją wypowie. Berglimi zaprojektował potem porządek 
dzienny, aby w nim oświadczenia ministra wziąść do akt. Rosselini zaś 
żąda, ażeby zamiast porządku dziennego izba zformowała prawo w myśl 
oświadczenia tego. Wniosek ten poparł żwawo Lanza (z lewego środka.) 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył się przeciw temu, gdyż senat ta- 
kiego przez izbę przegłosowanego prawa mógłby nieprzyjąć, a z tąd wy- 
wiązałoby się niemile starcie pomiędzy obydwoma ciałami. Po ostrćj odpo- 
wiedzi deputowanego Lanza, który się dziwi, jak Galvagno może mniemać, 
że gabinet nowy uważałby się za zobowiązany oświadczeniem poprzedniego, 
kiedy doświadczenie codziennie uczy przeciwnie, zabiera głos Cavour, czło- 
nek komissyi, i radzi izbie, aby projekt ministra z milczeniem godnem przy- 
Jela. Qświadcża się potem za porządkiem dziennym Berglimiego. (Obrad 
nieukończono jeszcze kiedy poczta odchodziła; tymeżasem późniejsza depe- 
sza telegraficzna donosi, że izba pokój z Austryą przyjęła). i 

Z Rzymu depesza telegraficzna z dnia 6. m. b. powiada, że w mowie 
na nowy rok do dyplomacyi nie uczyniono wzmianki najmniejszćj o powro- 
cie papieża do Rzymu. — Na drodze zwyczajnćj dowiadujemy się z stolicy 
państwa rzymskiego, że d. 5. t. znów rozeszła się pogłoska, iż papież na 
usilne naleganie dyplomacyi francuzkićj jednakże cokolwiek ustąpił i posta- 
nowił z orszakiem swoim udać się, lubo nie do stolicy swojćj, to przynaj- 
mnićj do państwa swojego, około połówy miesiąca bieżącego, a mianowi- 
cie do Terraciny, pierwszćj stacyi pocztowćj na drodze od Neapolu do Rzy- 
mu, i tam ma oczekiwać na chwilę, w którejby mu okoliczności pozwoliły 
zńów do Watykanu powrócić: W Terracina ma się teraz utworzyć kor- 
pus wojska rzymskiego, 5000 żołnierzy, który pozostanie przy papieżu, 
jako straż przyboczna. Tymczasem układy o pożyczkę rozpoczęły się na 
nowo, gdyż zdaje się, że bez pieniędzy do Rzymu powracać, byłoby dla 
„jego świętobliwości rzeczą niestósowną, przytem jest nadzieja, że obecność 
papieża w państwach swoich przyczyni się do ułatwienia warunków poży- 
czki. Oprócz tego zapewne w Terracinie chce papież zaczekać na pożądane 
Zmniejszenie armii francuzkićj we Włoszech; które już w części nastąpiło 
przez wysłanie dwóch pałków piechoty i pewnćj części inżynieryi i artyle- 
ryk Przedwczoraj nadszedł rozkaz parowym okrętem francuzkim, aby drugi 
oddział wojska wyruszył składający. się podobnież z dwóch pułków piechoty, 
z których 68 idzie do Afryki, a drugi t. j. 50ty przeznaczony do Francji, 
Wkrótce bezwątpienia nadesłane będą nowe rozkazy do wymarszu, tak iż 
we. Włoszech nie zostanie na załodze jak 40 najwięcćj 12 tysięczny kor- 
püs wojska francuzkiego. Jenerał biszpański Cordova z kilku wyższymi 
oficerami i strażą przyboczną z 24 dragonów złożoną wciąż jeszcze w Rzy- 
mie bawi. 

Au sł ry a. 

W roku 1848. koleje żelazne austryackie wynosiły 148 mil oddanych 
do exploatacyi, a 54 mil budujących się; koszta wynosiły 426 mil. zir., 
Z których 825 milion. przypadło na skarb a 484 mil. na prywatnych. Mila 
Przecięciowo kosztuje'650,000. złr. 

. ,. Świecie handlowym niezwyczajny ruch od niejakiego czasu uważać 
nę daje, nię mnićj wielka skrzętność we wszystkich fabrykach tutejszych; 
które swojej wyroby w niezmieraćj ilości: do Węgier wyprawiają ; te ob- 
staludki prawie wyłącznić gotówką ba miejscu muszą być zapłacone, gdyż 
fabrykanci wiedeńscy teraz rzadko kiedy nawet i dawnym swoim przyjacio- 
łom handlowym dowierzają, ` 


“kami polączoném: będzie. 


Z Aradu donoszą, że hr, Teleky Aleksander, Gedeon Lasso, Gorove, 
Puvats, Kesstaj, Jankowits i kilku innych w ypuszczeni zostali z tamtejszego 
więzienia, aby być wziętemi do wojska, jako prości żołnierze. Wszakże 
na placu assepterunkowym udarowano ich zupełną wolnością. 

Dzienniki północno - amerykańskie donoszą , że Arnold Ruge, Fróbel i 
Ujkazy znajdują się w Nowym Yorku. Fróbel jest wpółpracownikiem przy 
niemieckim dzienniku »Schnellpost,« który wychodził poprzednio pod redak- 
cyą Ieinzena i Tyssowskiego. Ten ostatni piastuje teraz urząd przy rządzie 
w Wasbingtonie. Znany dr. Fiirster także uzyskał posadę w wydziale pe- 
dagogicznym. 

Narodne Nowiny donuszą z Wiednia, że ban Jellaczycz tak długo 
pozostanie w stolicy, dopóki organizacia podwładnych mu prowineyj sło- 
wiańskich nie będzie ukończona. Teraz zajmuję się szczególnićj sprawami 
wojskowego pogranicza. Korespondencya rady banalaćj z ministeryum od- 
bywa się ciągle w języku narodowym (chorwackim). Narod. Now. wynu= 
rzają nadzieje, że ministeryum nie zadługo i z czeskiemi władzami korespon- 
dować będzie po czesku. b 

Gazeta szląska donosi co następuje z Wiednia dn. 13. Stycznia: 
Kuryer za kuryerem przybywa z Czech z depeszami, które kazałyby się do- 
myślać nowych trudności w rozwiązaniu kwestyi niemieckićj, gdyby nie 
wiedziano, jak bardzo Austrya pragnie utrzymania pokoju. Dla tego nie- 
pojętą wydaje się rzeczą, iż marsze wojska do Czech trwają nieprzerwanie, 
Z południowych również krajów wcałe niepomyślnie brzmiące nadchodzą 
wiadomości, gdy dawne zawiści rodowe, Pomiędzy sąsiadującemi narodo- 
wościami, coraz groźniejszą przybierają postać, — Tamtejsze duchowień- 
stwo odgrywa w tćj mierze główną rolę, słowem i czynem utrzymując ła- 
twy- do podburzania lud prosty, w ciąglćj gorączce. Aby więc zapobiedz 
możliwym rozruchom, wyprawiono tam znaczne oddziały wojska. — Ban 
Jelaczic, który już w tych dniach miał wrócić do rozdzielnego kraju, otrzy- 
mał na chwilę przed odjazdem ważne papiery-z Kroacyi, którego spowodo- 
wały do przedłużenia pobytu swojego w Wiedniu. Zdaje się, że wiado- 
mości, które odebrał, nie były wcale pocieszające. 

Deutsche Zeitung podaje następujący artykuł z Wiednia: Trzy 
akta ministeryalne stanowią program gabinetu na rok bieżący i wykazują, 
że dalćj energicznie prowadzonóm być ma dalsze przerobienie Austryi. Mó. 
wimy tu o rozkazie dziennym cesarza do armii, finansowym wniosku mini- 
stra Krauss, nakoniec o sprawozdaniu gabinetu , poprzedzającóm ogłoszenie 
ustaw prowineyonalnych. W. ten sposób dwa ostatnie dokumenta łączą 
się z sobą, pierwszy jest przedstawieniem działań polityki wewnętrzaćj; 
drugi działań finansowych, trzeci zaś można uważać objaśnienie polityki 
zagranicznćj. Pan Krauss, w sprawozdania swćm powołał się głównie na 
dwa puokta: na wypuszczenie w obieg akeyi rezerwowych banku narodo. 
wego i na zmniejszenie wydatków gospodarstwie państwa; w tóm więc 
uważał on na Życzenia prassy rozsądnej, Wydanie bonów skarbowych za 
50 milonów złr. nie zaszkodzi kredytowi państwa, jeżeli z podobnemi środ- 
Smutne wrażenie, wywołane rachunkiem finan- 
sowym z ostatnich miesięcy, zwłaszcza z powodu armii, zostało zatartćm 
rozkazem dziennym cesarza, który zapowiada zmniejszenie armii. Usuwa 
om nieco także obawy wojny, gdyby nie marsze wojsk do granicy saskićj. 
Nakoniec, zapowiedziane ustawy prowincyalne, ten najważniejszy żywioł 
naszego życia, konstytucyjnego, wskazują, że można mieć nadzieję, iż 
przyobiecane i nadane prawa myślą wprowadzić w wykonanie. Sejm ogólny 
dopiero wówczas imoże być zwołanym, gdy wszystkie sejmy prowincyalae 
będą mogły być zebranemi i działania swe rozpoczną. Jakże długo gabinet 
czekać będzie musiał na szczęśliwy i zadawalniający wypadek owćj nowćj 
organizacyi, by uwolniony od stanu wyjątkowego stolicy zwółać reprezen- 
tantów narodu? : Bolesńćm także jest opuszczenie wszelkićj. wzmianki 
o polityce zagraniczoćj, żwłaszcza o kwestyi niemieckićj, oraz o zamiarach 
co do tójże. Rozkaz dzienny cesarza więcćj objaśnia politykę zagraniczną ; 
ponieważ jednak wypadki cisną się licznie, przeto spodziewać się należy 
obszerniejszego Jeszcze objaśnienia. Nie tylko niemiecka ludność monarchii 
ale inne także plemiona czekają niecierpliwie, jaką drogą pójdziemy w kwe- 
styi niemieckićj. ~. W ogóle jednak, te trzy dokumenta zrobiły dobre wra- 
żenie, wykazując dążenie gabinetu do jawności. > czy 

Usposobienie rządu względem Słowian coraz wyraźnićj występuje na 
jaw. Czeskie pismo Czesko-bratrski Hlasatel, zostało zakazane 
a Narodnym Nowinom komendant wojskowy zagroził, żę zamknie ich 
drukarnią, jeśli tendencyi swćj nie zmienią. Wprawdzie i niemieckie pia 
sma nie doznają lepszćj protekcyi od rządu, przecież innego jeszcze dada 
kroki rządowe wątpić nie pozwalają o jego j 
Dziś nowy dowód na to znajdujemy, a co waż 
pismo włoskie »„Bńkowinaze pisze ono tak 
sprzekonywamy się co dzień więcćj, Ą s 
o którym pisma słowiańskie ostatniemi czasy re ka o ka 
teraz szczególnićj urzędników niemieckich,  Tłumami przybyśyję ói do 
nas ze starych prowińcyi austryackich, a nieraz na widok takićj urzędowćj 
Roto PU drugiego, czy to nie kwatermistrze zapowiadanych 
tylekroć o ometow i Trudno zaprawdę pojąć, jak narzucanie nam tych 
nieproszonych gości pogodzić się da z ową pierwszą zasadą konstytucyi, 


zamiarach germanizowania, 
niejsza, że nam go dostarcza 


o stosunkach Siedmiogrodu: 
że ów 
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z fównouprawnieniem wszystkich narodowości, dla którego tyle się krwi 
przelało; i owszem powiedzieć można bezpieezuie, że podobna powódź nie- 
mieckich urzędników, którzy ani zwyczajów, ani potrzeb, avi języka na- 
szego nie znają, pierwszem jest i największem pogwałceniem tćj zasady. 
Alboż to zbywa u nas na ludziach uzdatnionych, a obeznanych ze stosun- 
kami i potrzebami miejscowemi? Mamy ich nie mało; ale cóż pomoże, 
kiedy nie umieją po niemiecku, a tu przedewszystkiem po niemiecku umieć 
trzeba, żeby być urzędnikiem w równo uprawnionćj Austryi, Szkoda, że 
wszyscy nie jesteśmy Niemcami; nieszczęście, że pozostać chcemy. tém, 
czém jesteśmy. Zdaje się jednak, że nam to mie będzie dozwolone, i że 
nolens trzeba się będzie zniemczyć volens.« 

W enecya, d. 10. Grudnia, — Od roku 1829. nie było takich śnie- 
gów jak tego roku. Od trzech dni wywożą i wymiatają śniegi na placu 
6. Marka, bo ani chodzić, ani jeździć nie było można. — Główna cesarska 
komissya mundurowa ma być dotąd z Werony przeniesiona. —, Biblioteka 
św. Marka, zostająca pod dozorem księdza opata Valentinelli została znowu 
otworzona dla użytku publiczności. Natomiast pyszne seminaryum patry- 
archalne alla salute, rodzaj uniwersytetu dla filozoficznych i teologicz- 
nych nauk, ma być zamienione na koszary. 

Medyolan, d. 2, Stycznia. — C. k. namiestnik w Lombardyi, książę 
Karol Schwarzenberg przyjmował dzisiaj z wielką serdecznością naszą mu- 
nicypalną kongregacyę, i wyraził się przed nią następnie: 

»Przyjmuję z podzigką wyraz uczuć od reprezentantów tego miasta sto- 
łecznego Lombardyi, i podaje im broń do zgody, puszczając całą przeszłość 
w niepamięć, Mam też nadzieję, że miasto Medyolan zapomniawszy o mi- 
nionych niespokojnościach przyłoży się rozsądnem swem postępowaniem do 
zrealizowania liberalnych iostytucyi, które będą rękojmią dla narodowego 
rozwoju. Jest to mojem życzeniem, aby kongregacya mubicypalna uwia- 
domiła współobywateli swoich o podzielanych przezemnie uczuciach lojal- 
nych.e 

4 »Miasto tak ludne, ognisko tylu bogactw i takićj kultury, może bez 
wątpienia przykładem swym wywierać wielki wpływ na inne miasta Lom- 
bardyi, i pobudzić umysły do umiarkowania i spokoju, które mogą zape 
wnić pomyślność kraju, wznieść kunszta, bandel i wszelkie pożyteczne 
umiejętności.« 

Galicya 

Lwów, d. 9. Stycznia, — Wyrokiem prawnym z dnia 4.. Stycznia 
4850. Bazyli Biliński, rodem z Machnate, cyrkułu Samborskiego, 30 
lat mający, religii gr. katolickićj, bezżenny , zarobnik, za powtórne prze» 
kroczenie przepisów paszportowych i podburzające mowy skazany został 
na dwumiesięczny areszt w sztokhauzie w kajdanach, a wyrok ten potwier- 
dzony w wyższćj instancyi ogłoszono i wykonano dnia dzisiejszego. 

Lwów, 43. Stycznia, — Dzisiaj odbyło się w kościele katedralnym 
obrządku łacińskiego z wielką uroczystością poświęcenie księdza Łukasza 
Baranieckiego na arcybiskupa lwowskiego i wkładanie nań paliam. Poe 
święcenie to sprawował ks. Wierzchlejski biskup przemyski obrz. łac. przy 
pomocy ks. Gutkowskiego biskupa podlaskiego, który tu od kilku lat mieszka; 
i ks, Jachimowicza biskupa przemyskiego obrz. greckiego, tudzież dwóch 
infałatów i licznie zgromadzonego duchowieństwa. Także świeccy dygni- 
tarze królestwa mieli udział przy tych uroczystościach: gubernator z księ- 
ciem Sapiechą nieśli złociste baryłki wina, zaś ks. Henryk Lubomirski z Ko- 
morowskim nieśli bochenki chleba nowemu arcybiskupowi w ofierze. Cere- 
monie te trwaly od 8. do 14. godziny przed południem. w obec nader licznie 
zgromadzonego ludu, : Jutro odbędzie się pierwsza celebra arcybiskupa i u- 
roczyste wprowadzenie go do dóbr i godności świeckich. 

Arcybiskupi lwowscy obrz. łac. mieli niegdyś w senacie pierwsze miej- 
‘sce po prymasie arcybiskupie gnieźnieńskim; od czasu podziału Polski by- 


pierwszy raz nie jest prymasem, ponieważ ta godność w r. 4848. arcybi- 
skupowi lwowskiemu obrz. greck. ks. Lewickiemu nadana została. 
Turcya 

Z listu przesłanego do gazety paryzkićj Presse z Konstantynopola 
z dnia 34. Grudnia wyjmuje dziennik ten, że poseł rossyjski rzeczywiście 
zawiązał znowu z portą stosunki dyplomatyczne, a fregata parowa Prony 
miała na rozkaz jenerała Aupick zawieść wiadomość tę rządowi francuzkiemu, 
Podług tegoż samego źródła miał poseł franeuzki jakoteż sir Stratford Caning 
pisać do rządów swoich, że obecność floty franeuzkićj i angielskićj w tój 
okolicy już więcćj nie jest potrzebną. Dziennik Moniteur du soir po- 
twierdza wiadomość ową, iż flota francuzka ze stanowiska pod Vurlac od- 
wolana została. : 

Do Triestu nadeszły wiadomości z Konstantynopola sięgające do 29. 
Grudnia. W ogóle niezawierają nic ważniejszego. Pogłoski we względzie 
kwestyi tureckićj są jeszcze wciąż bardzo rozmaite. Z Konstantynopola pi- 
szą że dotąd (29. Grudnia) nic jeszcze stanowczego niestanęło, i Że nie tak 
rychło spodziewano się załatwienia téj sprawy. Floty angielska i francuzka 
wciąż jeszcze stoją na dawnem stanowisku; jednak zdaje się, że eskadra 
angielska Muskonisi w krótce opuści, dla braku wody do picia, — Kores- 
pondencya jedna oryginalna zamieszczona w dzienniku Wanderer z Konstan- 
tynopola z 29. Grudnia powiada, że kwestya wychodzców o to się jedynie 
zachacza, iż w protokóle tyczącym zawiązania na nowo stosunków dyplo- 


matycznych wzmianka jest o udziale mocarstw zachodu, czemu się Rossya. 


opiera. — Z Belgradu pisze tenże dziennik, że Rossyanie w Multanach į Wo- 
łoszczyznie tak stoją w pogotowiu, jakoby za nadejściem wiosny uderzyć 
miano. W. Szumli stoi 500 Polaków, którzy się pilnie ćwiczą w robieniu 
bronią, — 

Gutiye ił SH 4< 

Alteny,-d. 29. Grudnia. — Donieśliśmy poprzednio czytelnikom na- 
szym, że p. Metaxas został powołany do utworzenia nowego mioisteryum, 
lecz gdy nie mógł przełamać nasuwających się trudności, stér gabinetu po- 
wierzył król admirałowi Kriezis, Ministrem wojennym został p, Staica, 
sp. wewn. Notara, zewnętrznych Loudos, wyz. religijnych Chrisopulos, 
spraw. i tymczasowo skarbu Balbis. Posiedzenia parlamentu rozpoczęły 
się 22. Grudnia. f 

Stany. Zjednoczone. 

Nowy-York, d. 26. Grudnia. — Izba deputowanych, po 64 gło- 
sowaniach wybrała nakoniec na prezesa p. Cobb, kandydata demokratów 
większością 2ch głosów. Prezydent przesłał izbie swoje sprawozdanie, 
w którćm przebiega szczegółowe całoroczne wypadki, nie dotyka głównćj 
dziś w Ameryce kwestyi niewolników, a deficyt na rok 1850 oblicza na 
16 milionów dolarów. P. de Meredith, sekretarz skarbu radzi podwyższyć 
opłaty celne i zwiększyć podatki. 

Liverpol, d. 9. Stycznia, — Dzisiaj odebraliśmy tu orędzie prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych okrętem Hibernia, który przywozi wiadomości 
z Nowego Jorku dochodzące do 26. z. m. — Dziennik New york Herald 
podaje treść jego następującą.  »Teraźniejsze poselstwo prezesa jest szcze- 
gólniejszym dokumentem, różniącym się zupełnie od poselstw wszystkich 
dawniejszych prezesów od założenia rzeczypospolitćj, Główne punkta hi= 
storyi roku zeszlego wyliczone krótko i spokojnie, bez wielkićj energii 
w tonie lab mówieniu. Błędy sekretarza stanu, Claytona, składnie w ła- 
godnem świetle wystawione, lecz w tonie, który brzmi jak pogarda dla see 
kretarza stanu. Kłótnia z Francyą traktowana jako rzecz błacha. Ze względu 
na kwestyą Nicaraguy nieobjawia z Anglią wielkićj trudności, Portugalii 
zagraża zaś jenerał powem poselstwem, jeżeli długów swoich niezapłaci. 
— Pod względem niewoli w ziemiach nowych poselstwo jest wcale niejasne, 
W finansach wykazuje się w tym roku deficit tylko 16 milionów , a jenerał 
zaleca pożyczkę i podwyższenie podatków. 


wali zawsze prymasami królestwa Galicyi, jednakże teraźniejszy arcybiskup 


OBWIESZCZENIE. 
Grunt pod Nrem 4. na Kommenderii pod Po- 
znaniem po lewćj stropie drogi z Poznania do 
_Kobylegopola prowadzącćj położony, niegdyś 
do Driesnera należący a składający się: 
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ogółem z LI mę. 156 Cpr. 
jdującym się na gruncie tym materya. 
| zenia budynku mieszkalnego , który się 
po części obalił, oraz rogi nn przy 
' domostwie tém się znajdującćm, będzie w R 
dze licytacyi pablicznćj, za złożeniem ceny Ku- 
pna i przejęciem podatku gruntowego, bez za- 
strzeżenia czynszu na rzecz skarbu królewskiego 

„ przedanym. l 
W celu tym wyznaczono termin na dzień 
11. Lutego 1850. zrana o godzinie 10. w po- 
siedzeniu urzędowćm poboru czynszów króle- 


sko-ekonomicznych.  Najniższą cenę kupna po- 
stanowiono na 630 Tal. Celem zabezpieczenia 
podań powinien każdy licytant kaucyą 63 Tala- 
rów w terminie deponować. 

Tradycya gruntu rzeczonego nastąpi w dniu 
23. Kwietnia, a najpóźnićj w dnia 1. Maja 1850. 
roku. 

Warunki kupna czyli przedaży u podpisane- 
go urzędu do przejrzenia się znajdują. — Ocho- 
tników na kupno wzywa się niniejszćm w termi- 
nie wyżćj wyznaczonym się zgłosić. 

Poznań, dnia. 1l. Stycznia 1850. : 

Król. Urząd poboru czynszów 
ekonomicznych. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Król. Sąd powiatowy w Gnieźnie. 

Folwarki Skorzęcin i Sokołowo dawniéj 
do małżonków Marcina i Antonetty Hop- 

a należące, teraz Karolowi Edwardowi 

oppe przybite, oszacowane na 31,597 Tal. 
27 sgr. 6 fen, wedle taxy, mogącej być przej- 


rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Registraturze, mają być dnia 7. Sier- 
pnia 1850. przed południem o godzinie Llstćj 
p miejscu zwykłóm posiedzeń sądowóm sprze- 
ane. 
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